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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
  piętnasta  niedziela  zwykła
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Przemyśl - miasto trzech metropolitów


6.07. podczas uroczystości w Bazylice św. Piotra  z okazji 400-lecia Unii Brzeskiej Papież Jan Paweł II nałożył na szyję metropolity przemys ko-warszawskiego obrządku bizantyńsko-ukraińskiego abpa Jana Martyniaka paliusz - oznakę wyższej władzy kościelnej.  Taki paliusz 20.06.1992 otrzy mał w bazylice archikatedralnej w Przemyślu abp. Ignacy Tokarczuk, a 29.06 1993 w Rzymie abp. Józef Michalik.


Trzy paliusze w Przemyślu to niewątpliwie bezprecedensowy fakt w historii Kościoła na tych ziemiach - czytamy w "Nowinach"

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
historyczne  wydarzenie w  przemyślu:  Sakra  nowego  Biskupa 


12.07. w obchodzoną tego dnia w Kościele Wschodnim uroczystość św. Apostołów Piotra i Pawła odbyła się w grekokatolickiej katedrze przemys kiej pw św. Jana sakra, czyli święcenia biskupie dotychczasowego proboszcza i dziekana przemyskiego   ks. mitrata Teodora Majkowicza.


Ks. Biskup urodził się Rzepedzi w Bieszczadach  Ukończył Semina rium Duchowne w Olsztynie ( uczył go abp. Tokarczuk ), święcenia kapłańs kie przyjął w r. 1956 i do roku 1967 pracował w prafiach rzymsko-kato lickich, następnie wśród grekokatolików w Elblągu, Reszlu, Dobrym Mieście i Przemyślu, od 1977 jako proboszcz. Od 1982 - 1990 był rektorem lubels kiego seminarium duchownego w którym kształcili się klerycy grekokatoliccy.


Udział w uroczystości wzięli m.in. nuncjusz apostolski, abp. J. Kowalczyk, przybyły z Rzymu abp. Myrosław Marusyn, ok. 5 arcybiskupów 20 biskupów, kilkudziesięciu księży i liczni wierni obu obrządków.
17.07. planowany jest ingres nowego biskupa do katedry we Wrocławiu.

Wiadomości z życia Kościoła

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Z Watykanu

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

7.07 w Watykanie odbyły się ogólnokościelne uroczystości 

obchodów 400-lecia 

Unii Brzeskiej.


Liturgii w obrządku bizantyń sko-ukraińskim przewodniczył Ojciec Św. Jan Paweł II . Koncelebrowało blisko 40 atcybiskupów i biskupów tego obbrządku, 150 księży. Uczest niczyło ok. 3.000 grekokatolików, w tym ok. 1.000 z Ukrainy.


Papież wygłosił homilię po ukraińsku i włosku, w której przy- pomniał słowa Chrystusa wzywające do jedności chrześcijan. "Akt, który przeszedł do historii pod mianem Unii Brzeskiej był niewątpliwie od powiedzią na to pragnienie Chrys tusa" - powiedział Papież.


W Rzymie trwały koncerty ukraińskiej muzyki sakralnej, czynne były wystawy  w muzeach i ar chiwach.


W Polsce obchody 400-lecia odbędą się 18.08 w Jarosławiu, który już przygotowuje się do godnego przyjęcia wielu gości z kraju i zagranicy, zaś na Ukrainie pod koniec roku.


70-lecie Niedzieli



Z okazji 70-lecia istnienia katolickiego pisma diecezji często- chowskiej "Niedziela" w dniach 23. 06 - 1.07. Zespół Redakcyjny wraz z Redaktorem Naczelnym ks. Ireneu- szem Skubisiem, pielgrzymował do grobu św. Piotra w Rzymie. 


Podczas audiencji prywatnej Papież powiedział do zebranych m. in. "Reprezentujecie tu wszystkich ludzi dobrej woli, którzy od 7o. lat dają swe talenty i siły dla ewangeli zacji na łamach Waszego pisma.... Stoi przed Wami zadanie. ... włącze nia w dzieło ewangelizacji i promocji tych wartości, które często są podważane przez prasę propagującą fałszywy model ludzkiej wolności." Niech dobry Bóg wynagrodzi wszel kie wasze wysiłki. Ta wdzięczność Kościoła niech ogarnie także wszyst- kich twórców różnorakich pism katolickich w Polsce."


"Niedziela" jest największym tygodnikiem katolickim w Polsce,jej nakład wynosi ok. 220 tys. egz.


Oby jeszcze poziom niektó rych artykułów  nie ział widoczną nie chęcią do każdego kto w 100 % nie zgadza się z autorem, i nie wnosił niechrześcijańskiego ducha do kato- lickiego pisma... ks. BS


.W dniach 10.-23 lipca Papieї bкdzie na urlopie - juї po raz pi№ty - w miejscowoњci Lorenzago di Cadore w Dolomitach .

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Ze świata


.W Szepetуwce na Ukrainie odbyіa siк kapituіa Kustodii њw. Michaіa, czyli zebranie pracuj№ cych tam ojcуw Bernardynуw Przyjк o program pracy na najbliїsze 3 lata. Uczestniczyіo w niej 44 braci, w tym 1 biskup i 28 kapіanуw, z ktуrych 10 pochodzi z Polski.


.Koronacjк XVI wiecz nego obrazu Matki Boїej w Brzeњciu nad Bugiem jaka odbyіa siк 30.06 staraіy siк udaremniж wіadze Biaіo rusi, poniewaї " bulla koronacyjna, wydana bez ich zgody, stanowi inge rencjк w wewnкtrzne sprawy Biaіorusi."


.Ks. Jezuita Fernando Cardenal, b. minister z Nikaragui, wykluczony za to z zakonu w latach 80. zostaі ponownie przyjкty do nowicjatu.


.Parlament litewski od rzuciі zgіoszony przez pokomunistуw projekt ustawy znosz№cej naukк religii w szkoіach. Licz№ca 10 czіonkуw Konferencja Biskupуw Litwy sprzeci wiіa siк wiosn№ temu projektowi.


.W Raims we Francji rozpoczкіy siк uroczystoњci 1500-le cia przyjкcia chrztu przez krуla Fran kуw Chlidkiga, Potrwaj№ do jesieni, we wrzeњniu uњwietni je swoj№ obec noњcio№ Ojciec Њw.

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Z Kraju


.9.07. Jako niesіuchane i nazbyt wygуrowane okreњliі ks. bp. Pieronek ї№danie usuniкcia krzyїy z terenu b. niemieckiego obozu zagіady w Auschwizt-Birkenau. Ї№danie to wywoіaіo przewaїnie bardzo ostre protesty, o czym szeroko donosiіy њrodki przekazu.


Czy ma rację Elie Wiesel żądając usunięcia krzyży, czy maja rację niektórzy popierający go koalicyjni politycy?


Wydaje się, że nie, ponieważ :


Pierwsze budynki obozowe wybudowano w Oświęcimiu z myślą o wyniszczeniu polskiej inteligencji. Obóz w Brzezince z 4 krematoriami zaczęto budować w r. 1941.W całym Oświęcimiu ginęli ludzie Żydzi,( 0k. 900 tys.) Polacy(ok. 70 tys), Cyganie (ok. 20 tys) - razem ok. milion trzysta tysięcy ludzi z wielu narodowości


Krzyże stoją obok tzw. "Białe go domku", zabudowania gospodar czego, które Niemcy przerobili na ko morę gazową. Tu jeszcze zanim pow stał obóz w Brzezince chowano ofia ry Oświęcimia, nie tylko Żydów , ale i Polaków.


Krzyże stoją od ok. 10 lat, umieściła je warszawska młodzież. Uporządkowała zarośnięty teren pos tawiła kilka krzyży, a obok kilka gwiazd Dawida.


Dla Żydów krzyż nie jest jed nak znakiem zbawienia, ale znakiem przekleństwa. 


.Wydano w "Palloti num" kieszonkowe wydanie Nowego Testamentu i Psalmуw dla їoіnierzy Wojska Polskiego. Na zamуwienie Ministerstwa Spraw Wewnкtrznych przygotowywana jest podobna publikacja dla policjantуw.

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Czas pielgrzymek

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

Rozpoczął się już wakacyjny "szczyt" pielgrzymkowy.


.Ok. 5.000 czіonkуw Arcybractwa Straїy Honorowej Najњw. Serca Pana Jezusa odbyіo w dniu 22.06 XI Ogуlnopolsk№ Pielg rzymkк na Jasn№ Gуrк pod hasіem : W Sercu Jezusa pokуj i pojednanie" w intencji Ojca Њw. obchodz№cego w tym roku 50-lecie kapіaсstwa.


.23.06. odbyіa siк Pielg rzymka Kombatantуw i Wiкџniуw Politycznych Okresu Stalinowskiego z udziaіem ok. 2.000 osуb. W kaza niu bp. Kraszewski, duszpasterz kom batantуw przypomniaі, їe po wojnie wymordowano ok.250 tys. Polakуw naleї№cych do struktur Polski Pod ziemnej, wiкziono 7 biskupуw, w tym Prymasa Wyszyсskiego, a ok. 1.000 ksiкїy  ( na ok. 9.000) byіo przeњladowanych. Dziњ w Polsce, gdzie jest ok. 300 par tii politycznych i ok. 140 organizacji kombatanckich, ludzie ktуrzy przeїyli wiкzienia i przeњladowania maj№ obo wi№zek budowaж miіoњж i jednoњж.


Tego też dnia na Jasną Górę przybyła grupa kolarzy z Włoch. Od lampy wieczystej zapalili oni znicz, który płonący zawiozą do Włoch.

Z diecezji i Parafii

.8.07. Metropolita Prze myski poњwiкciі now№ siedzibк Archi wum Paсstwowego w Przemyњlu. 


Liczące 120 lat archiwum, któ re zgromadziło teczki z dokumentami o łącznej długości ok. 3 kilometrów ! od 1951 roku mieściło się w poba zyliańskim klasztorze i cerkwii w Przemyślu na Zasaniu. Po oddaniu budynku Bazylianom archiwum przeniosło się do odremontowanego kosztem 40 miliardów (starych) zł. budynku danej pralni i łaźni miejs kiej.


Arcybiskup w okolicznościo wym przemówieniu do ok 40 pracow ników Archiwum i wielu gości z kraju i zagranicy powiedział, o od daniu budynku Ukraińcom :" Dzisiaj dokonuje się wyrównanie sprawied liwości", zaś o nowej siedzibie , że imponuje swoim rozmachem, a gos podarzom województwa pogratulo wał w porządkowaniu własnej rze czywistości przemyskiej i życzył, uwrażliwienia na rytm życia nad południowo wschodnią granicą, szczególnie ważną dla tworzenia obrazu Polski na Wschodzie i w świecie.

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Dokończ. ze str. 16 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Protokół 

z Zebrania Wiejskiego 
w Korytnikach 7.07.o g. 11.00

W zebraniu uczestniczyło 23 mieszkańców. Przewodniczył p.St. Czuryk Sołtys wsi.


Porządek zebrania:

1. Rozpoczęcie zebrania

2. Przedstawienie porządku zebrania
3 .Podjęcie uchwały dotyczącej prze kazania drzewa wyciętego na cmen tarzu na potrzeby wsi ( kościoła)
4. Dyskusja i wolne wnioski

5. Zakończenie zebrania.

Zebranie otworzył p. St. Czuryk Sołtys, który przedstawił porządek zebrania. Nikt z mieszkańców nie wnosił o zmianę porządku zebrania.


W dysksji głos zabrali i wysu nęli następujące propozycje:

- P. Jan Kochanowicz zgłosił wniosek o wykonanie śmietnika obok cmentarza przez wykopanie dołu w ziemi oraz naprawienie ogrodzenia wokół cmentarza.

- P. Zbigniew Sarosiński przedsta wił opłakany stan przystanków PKS w Korytnikach i zgłosił wniosek o oszklenie oraz posprzątanie ich, gdyż  w chwili obecnej na  nadają się do korzystania.

- sołtys Stanisław Czuryk zgłosił wniosek o wykopanie rowu przydroż nego od świetlicy do zabudowań p. T. Majchra na długości ok. 25o m, gdyż jest całkowicie zarośnięty i zasypany.

- P. Łuksza wniósł o nawiezienie żwiru na drogę tzwe. "zagumienki" od krzyża do rzeki.

W wyniku głosowania jednomyślnie podjęto następujące uchwały.
1. Podjęto uchwałe o przekazaniu drzewa tartacznego w ilości 43.62 m3 pochodzącego z wycinki na cmen tarzu komunalnym na potrzeby wsi, a w szczególności na wykonanie ławek do kościoła w Korytnikach

2. Dokonać oczyszczenia rowu przy drożnego, który jest obecnie zamu lony na odcinku 250 mod Domu Ludowego do zabudowań T. Majchra.

3. Nawieźć żwiru na drogę wiejską tzw. "zagumienki" na odcinku od krzyża do rzeki, gdyż aktualnie droga nie naddaje się do przejazdu.

Na ty zebranie zakończono. Protokół podpisali Sołtys St. Czuryk i protokolant Z. Mucha.

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Wypadek


W sobotę 13.07. o 4,00 nad ranem jadący z Olszan w kierunku Przemyśla duży fiat staranował ogro- dzenie i dachował w ogrodzie pp. S. w Śliwnicy. 4 osoby z Zalesia, Ol- szan, Krasic i Przemyśla Pogotowie odwiozło do przemyskiego szpitala.

Nowe władze  Przemyskiego Seminarium Duchownego

w Przemyślu

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

1.07. w czasie Kongregacji Księży dziekanów  poświęconej pla owanej wizycie Ojca Św. w naszej archidiecezji w Dukli Metrpolita prze myski abp. J. Michalik poinformował o rezygnacji złożonej przez dotych czasowego rektora Seminaium ks. dra Stanisława Haręzgę oraz wicerek tora ks. dr hab. Mariana Wolickiego. 


Na ich miejsce ks. Metropoli ta powołał:

Na stanowisko Rektora ks dr Adama Szala, 

zaś wicerektora ks. dr Marka Kowalika.


Obaj pracowali w Kurii bądź Seminarium: Ks. Szal był prefektem Seminarium czyli wychowacą klery ków i dyrektorem biblioteki semina ryjnej, należą do kolegium redak cyjnego przemyskiej "Niedzieli" ks. dr Szal, historyk jest nadto człon kiem przemyskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, czym nawiązuje do wielkich swoich poprzedników Rek torów czy profesorów Seminarium


Wśród gratulacji, jakie odbie rają obaj księża - proszę - niech nie braknie modlitw Czytelników "WK". Od osobowości, mądrości a nade wszystko osobistej świętości Rektora Seminarium zależy w ogromnej mie rze jacy za kilka lat księża pracować będą naszej   archidiecezji i krasi czyńskiej patrafii.    ks. BS


.27.06 uroczyst№ Msz№ њw. odprawion№ przez metropolitк abpa Michalika zakoсczyі siк rok akade micki 1995/96 w przemyskim Sem inaium Duchownym.

Z życia pARAFII

14.07. Msze św

8.00 z róży Fedasz Dybawka

9,30 w int. Parafii

11,00 w int. rodziny i dziecka

Msze św. w tygodniu godz. 19,00


19.07. na 20 dni na zaprosze nie naszej Parafii przyjedzie 25 osobowa grupa młodzieży z paragii w Złoczowie na Ukrainie. Nasza parafia zapewnia utrzymanie, organizuje za jęcia i wycieczki. Do udziału w litur gii, wspólnych zajęciach i wyciecz kach zapraszamy miejscową mło dzież i dzieci.




Jak każdego roku będzie moż liwość wspólnych wyjazdów m. in. do Łańcuta, Kalwarii Pacławskiej, Krakowa i Częstochowy. Celem wa kacji w Polsce jest bowiem zapozna nie się wzajemne młodzieży oraz nawiązanie wspólnych kontaktów.

Trochę o Złoczowie

"GN" nr. 28 zamieszcza wspom nienie ks. bpa. Marcjana Trofimia- ka o jego pracy w Złoczowie:

"Pamiętna jest dla mnie chwila poświęcenia kościoła w Złoczowie w 1989 roku. Wtedy to po raz pierwszy w naszym gronie pojawił się biskup: będący przejazdem przez Lwów bp. Roman Andrzejewski z Włocławka. Po skomplikowanych pertaktacjach z władzą, udało nam się uzyskać zez wolenie, by bp. Andrzejewski prze wodniczył tej uroczystości, Nie moż na było wjechać samochodem do centrum miasta, więc ks. bp. szedł piechotą główną ulicą, błogosławiąc mieszkańców. To było dla wszystkich niezwykłe przeżycie. W kościele oczekiwały nas tłumy wiernych, ogromnie wzruszonych, a także wszyscy kapłani pracujący wówczas na Ukrainie. Biskup przed ołtarzem - ku naszemu zaskoczeniu - upadł na twarz. Była to jedna z pierwszych uroczystość poświęcenia odzyskanej świątyni. Wszyscy zapamiętaliśmy ją na długo".

Najważniejsze wpłaty:

Ściera Helena  Śl. na światło do Obrazu MB Śliwnickiej 
30 zł

Leśniak Stanisława 
50 zł

Dudowie Dyb. 
100 zł

7.07 puszka "Wakacje `96"

Krasiczyn 

8,00  - 22.80


11.00 -           16,45  - 10.00

Korytniki 
3.00 Tarnawce  7,37

Mielnów 
5.10  Razem:  48.27

Parafia otrzymała telefoniczne powiadomienie o przekazaniu na akcję "Wakacje `96 kwoty 2.000 dolarów od 

SOLIDARITE NATIONALE

BELGO - POLONAISE

przez  Marie - Therese Wolfs 

W związku z tym zaprosimy na turnus 10.08. -20.08 kilkanaście dzie ci z Przemyskich Domów Dziecka.

Najważniejsze wypłaty:


Koszty trwającego remontu kościoła w Chołowicach pokrywany jest z przyznanych na ten cel 15.000 zł przez Wojewodę Przemyskiego.


W minionym tygodniu zakoń czono szklenie kościoła, zakończono poprawki tynków zewnętrznych i położono boazerię na ok. 1/4 sklepie nia kopuły.

- Zakup i zamontowanie termy gazowej  na ciepłą wodę ponad 1.000 zł ( nie rozliczono jeszcze ostatecznie) 

- Zakupy hurtowe żywności 
700 zł

- Biwak w Chołowicach 
300 zł

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Kancelaria parafialna czynna:

codziennie :  rano 7.00 - 8,00

poniedziałki, piątki soboty:  18.00 -19.00

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Msze św. Niedzielne 
Krasiczyn: 
        8.00, 11.00  i 16.45

Korytniki i Mielnów: 9,30  Tarnawce:  11.00

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dyrektor Wydziału Kultury Urzędu Wojewódzkiego w Przemyś lu M.  Olbromski powiedział, dzienni karzowi "Nowin" ( nr, 132 )  że naj ważniejszym przedsięwzięciem Wy- działu jest zorganizowanie wystawy muzealnej w części zamku w Krasi czynie, co znalazło potwierdzenie ministra Polaka i na co w tegorocz nym budżecie zabezpieczono 500 tys. zł ( 5 milionów ).


Mniej optymistycznie pisze "GwRz" nr. 160:


"Z pieniędzy przeznaczonych na odnowę zamku w Krasiczynie Agencja Rozwoju Przemysłu chce najpierw sfinalizować remont zespołu hotelowo-gastronomicznego. Projekt ten zakwestionował wojewódzki konserwator zabytków w Przemyślu. Negatywnie zaopiniował on koncep cję zagospodarowania obiektu przed stawioną przez agencję. Oficjalne stanowisko w tej sprawie powinno znaleźć się u prezesa Ahencji Rozwoku Przemysłu jeszcze w tym tygodniu.


"To, co proponuje agencja jest nie do przyjęcia - mówi Goszty ła, wojewódzki konserwator -  konserwacja miałaby być dokony wana w dalszej kolejności, natomiast w pierwszej zajętoby się remontyem i modernizacją zaspołu hotelowo-gas tronomicznego. Przerwanie tak bar dzo zaawansowanych robót byłoby ewidentnym zmarnowaniem dotych czasowych dokonań. Na położenie w komnatach czeka zakupiony już parkiet taflowy oraz stylowe żyran dole."


Na uruchomienie muzeum w krasiczyńskiej "perle renesansu" wojewoda przemyski zarezerwował 100 tys. zł. Jeśli więc agrencja zmieni swo je stanowisko, to muzeum ruszyłoby jeszcze w tym roku.- dodaje "GwRz"


O co chodzi w tym sporze ?


Agencja - jak kilkakrotnie wypowiadał się jej szef p. Arkadiusz Krężel, także dla "WK" chce stwo rzyć w Krasiczynie ośrodek docho dowy. Oraganizować konferencje, spotkania, dyskusje. Do tego niez będne są pomieszczenia zarówno reprezentacyjne jak i zaplecze ku- chenne w samym zamku, a nie w dość odległym pawilonie.


Wydział Kultury preferuje natomiast samo Muzeum, chcąc dla jego potrzeb sal m.in. w baszcie, na których zależy agencji.


-  Nie zatwierdzę projektu Agencji - mówi wojewódzki konser wator Marek Gosztyła


-  To ja nie dam pieniędzy - odpowiada Prezes Agencji p. Arka diusz  Krężel.


Taka wymaina zdań padła na pierwszym spotkaniu. I taką atmos ferą będzie obciążona dalsza współ praca. 


A kto na tym straci ?

 Sam zamek. Nie tylko wojewody, ale całego ministerstwa Kultury nie stać na odnowienie tego zamku. Trzeba więc rozmawiać, pozyskiwać tych co mają pieniądze a nie  stra szyć i zrażać ich sobie. Nieprze myślana, emocjonalna odmowa prze kazania zamku spółce Daewoo-Mo tor to jedna z tragiczniejszych dla zamku decyzji.  ks. BS

Zioła 


W ostatnim czasie w środkach przekazu pojawiły się zachęty do zbierania ziół. Na naszym terenie roz reklamował tę sprawę p. Piórkowski z Kuńkowiec który płacąc gotówką za zebrany dziurawiec zachęcił wiele osób do zbierania Ponieważ zaintere- sowanie jest duże.11.07. z p. Henry- kiem Szubanem i Franciszkiem Rako czym udaliśmy się do Herbapolu w Jarosławiu, aby uzyskać bliższe dane o opłacalności, odwiedziliśmy też dwóch doświadczonych zielarzy p. Wi-niarza ( ojca śp. wicewojewody) w Rokietnicy i p. Karusia w Tapinie, którzy opowiedzieli o własnych doś- wiadczeniach zielarskich. W Herba polu otrzymaliśmy 

aktualny cennik ziół 

skupywanych przez Herbapol w Jarosławiu, w sklepie w Przemyślu na ul. Serbańskiej.

Kwiat bławatka 
      55 zł/kg 

Kwiat białej pokrzywy    60 zł/kg

Kwiat lipy 

   11 zł/kg - ale to już przekwitło, 

Można zbierać:

Liść jeżyny 

      2.30 zł/kg

Liść maliny

      2.00 zł/kg

Liść orzecha włoskiego   2,00 zł/kg

Liść podbiału 
      2,50 zł/kg

Liść porzeczki czarnej     2,40 zł/kg

Ziele dziurawca 
      2.50 zł/kg

Ziele skrzypu 
      2,30 zł/kg

ziele srebrnika 
      3.00 zł/kg

Wszystkie wyżej wymienione surow ce skupuje się w stanie suchym  o bar wie naturalnej. Przy większych iloś ciach możliwość odbioru we wiosce.


Ponieważ jest duże zaintere sowanie dziurawcem oto kilka złów o zbiorze i uprawie tej rośliny w opar ciu o 2 książki "Zioła lecznicze" mgr B. Kuźnickiej iu dr A. Dziaka z 1963 r. oraz "Zbieramy zioła " J, Kwaś niewskiej i K. Mikołajczyk z 1986 r. 

Opis rośliny


Dziurawiec to bylina wielolet nia, wysoka do 70 cm. zakwita bar dzo żółto ok. 24.06, stąd nazywana jest zielem świętojańskim Rośnie w miejscach silnie nasłonecznionych, na wzgórzach, miedzach i łąkach. Żółte kwiatki dziurawca roztarte w palcach wydzielają krwistoczerwony sok, dla tego nazywany jest też  "Krewka Matki Boskiej". Na liściach widoczne są małe przeźroczyste punkciki,jakby dziurki ( stąd nazwa dziurawiec) To zbiorniki aromarycznych olejków le czniczych.Wg.legendy pioruny nie uderzają w miejsca, gdzie rośnie dziu rawiec, bo  nie lubi on żył wodnych.

Zbiór


Dziurawiec rosnący  dziko ścinamy, lub kosimy, w połowie wy sokości (wtedy na jesień wyrasną je szcze nowe pędy,oczyszczmy z chwa stów suszymy rozrzucony ( nie bu- kietach, bo spleśnieje) w miejscu prze wiewnym i zacienionym,Wtedy nie czerwienieje. Nie należy wyrywać z korzeniami, bo zaniknie na polu. Można pole podsiewać nasionami zaraz po zbiorze. Tam gdzie to możli we, powinno się przed siewem wzru szyć glegę

Zakładanie plantacji


Kiedyś w naszej gminie kilka naściwe osób uprawiało dziurawiec. Przed 4 laty stało się to nieopłacalne. Dziś znów jest opłacalne. Dobrze prowadzony przy zbiorze  3 ton z ha daje dochód brutto ok. 75 tys zł ( 75 milionów ), a  nie wymaga dużych nakładów na nawozy sztuczne.

Jak zakładać plantację?

1 Dobrze wyrobić pole, wyrównać.

2. Jesienią zasiać nasiona ( ok. 4 kg po 60 zł w herbapolu, ale można zeb rać własne nasienie) w rządki szero kie ok. 40 cm ( by latem wjechać gracką). Posiać siewnikiem nasiona wymieszne np. z drobnymi trotami, b. płytko, lub nawet po wierzchu.


3 Wiosną bardzo cierpliwie czekać Zejdzie po 3 - 4 miesiącach.. Jeśli wyrośnie trawa nie przejmować się. trawę skosić, wysuszyć i czekać.


4. Gdzieś w czerwcu - lipcu pojawią się mikroskopijne roślinki. Gdy się wyrzęduje, można uważnie zgracować międzyrzędzia. Na jesień będzie pierwszy mały zbiór, ale jeszcze bez kwiatów. 


5. W następnym roku zgraco wać, odchwacić i od czerwca kosić. Można sprzedawać w stanie świeżym albo wysuszonym. Na 1 kg. suszu trzeba ok. 3 - 3.5 kg surowego ziela.


Herbapol po sprywatyzo waniu szuka nowych plantatorów i gotów podpisać stosowne umowy kontraktacyjne. Życzę powodzenia

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
  Ocalmy od zapomnienia

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Nauka w czasie okupacji


Lato 1942 roku dobiegało koń ca. Pierwszego września rozpoczęłam naukę w Szkole Podstawowej w Krasiczynie. 


Szkoła podzielona była na dwie części. Na piętrze uczyły się dzieci ukraińskie, na parterze w jed nej klasie - polskie. 


Ukraińskie dzieci uczyła nau czycielka (nie pamiętam jej naz wiska), była to osoba spokojna i nic się o niej nie słyszało ani dobrego, ani złego. 


Polskie dzieci uczył P. Czaro wicz - szara eminencja. Chyba nie ma w Krasiczynie człowieka, który mógłby powiedzieć o nim dobre słowo. Jeszcze dziś, jeśli pomyślę o swoim pierwszym nauczycielu, to mam przed oczyma obraz człowieka, który nie powinien mieć żadnego kontaktu z dziećmi czy młodzieżą.



 Współpracował z Niemcami, wskazywał im osoby które należy wy słać na przymusowe roboty do Nie miec, oraz informował władze nie- mieckie o wszystkim co się w Krasi czynie działo. Siał ogólny postrach wśród ludności. Nauczaniem nie przejmował się wcale. 


Potrafił zamknąć młodzież w klasie, wziąć wędkę i pójść nad San na ryby. Poza tym jaka to była nau ka, podręczników nie mieliśmy żad nych. Cała szkoła uczyła się z czaso pisma (chyba miesięcznika) "Ster". 



Program nauczania obejmo wał: j.polski, rachunki i religię. Klasy były łączone nie po dwie, ale po kil ka. Jedni mieli ciche czytanie, drudzy rozwiązywanie zadań z matematyki, a trzecich pytał przy tablicy. 


To, że poznałam poszczegól ne litery alfabetu, nauczyłam się je składać w słowa, oraz poznałam cyf ry matematyczne zawdzięczam dziew czynkom ze starszych klas i swojemu ojcu, a nie nauczycielowi. 


Naukę w pierwszej klasie roz poczęło nas czworo. Janina Popo wicz ze Śliwnicy, Adam Wąsik i Ta deusz Lisowiec z Krasiczyna, oraz ja. Uczyliśmy się na dwie zmiany: od 8.00 do 11.00 klasy starsze, a od godz. 11.00 młodsze. Często bywało tak, że przychodziliśmy do szkoły na godz.11.00 klasa była zamknięta - wewnątrz gwarno. Pan Czarowicz zamknął dzieci i poszedł na ryby, jeszcze nie zdążył wrócić. Starsi uczniowie kiedy zauważyli, że zaglą damy przez okna, otwierali je i wcią gali nas do środka klasy, żebyśmy nie marzli albo nie mokli na zewnątrz. Najczęściej zsuwano wszystkie ławki do kupy jeden ze starszych uczniów siadał i grał na harmonijce ustnej, albo na grzebieniu a pozostali uczyli się tańczyć. My przyglądaliśmy się temu widowisku. Nieraz bywało tak, że zapadał zmierzch, a "nauczyciel" nie wracał, wówczas przez okno opuszczaliśmy klasę i wracali do do mów. Na domiar złego "nauczyciel" stosował kary cielesne" Każdy uczeń  musiał przynosić ze sobą do szkoły kij wycięty ze świeżej wierzby. Kiedy źle odpowiadało się przy tablicy, albo za jakieś inne błache przewinienie żądał aby uczeń podał mu kij i tym kijem bił bez opamiętania. 


Stałam się szczególną ofiarą "pana nauczyciela", otrzymywałam lanie niemal każdego dnia, nie wiem za co. Bił mnie wierzbowym kijem po bosych nogach (boso chodziło się do szkoły do pierwszego śniegu i gsy tylko śnieg zniknął). Najpierw krzy czałam, płakałam, ale gdy to nie po mogło zaciskałam zęby i w milczeniu znosiłam te razy. "Nauczyciel" wymyślał różne historyjki i skarżył na mnie do ojca. Ojciec nie słuchał żadnych moich usprawiedliwień - rację miał zawsze "pan nauczyciel".

 W domu dostawałam drugie lanie, nie pomagały nawet prośby mamy,

  Dużo o Krasiczynie

 pisały ostatnio gazety. "Nowiny" w "Rozmowie tygodnia" zamieszczają obszerną wypowiedź p. Barbary Wójcik - głównego specjalisty ds szkoleń w ODR Korytniki. 
Opowiada o akcji klubów 4-H. 


Powstał on w Korytnikach w r. 1993, dziś liczy w województwie przemyskim 510 członków w 26 klubach.a działa w 110 krajach. 


Nazwa 4 H pochodzi od pier wszych liter 4 słów angielskich: gło wa, serce, ręce i zdrowie.Słowa te wyznaczają kierunek rozwoju przez myślenie, troskę o innych, umiejęt 

 która starała się bronić mnie przed tym biciem. Były to najgorsze chwile mojego życia. Nie życzę żadnemu dziecku na świecie, aby kiedykolwiek chodziło do takiej szkoły. 


W pierwszych miesiącach mo jej nauki dzieci polskie i ukraińskie podczas  przerw między lekcjami bawiły się razem na boiskach szkolnych, razem wracały po nauce do swych domów, nie było żadnej różnicy czy ktoś uczęszcza do szkoły polskiej czy ukraińskiej. 


Po pewnym czasie rozgorzała między dziećmi okrutna wojna. Toczono okropne walki na kamienie, kije, tyki od fasoli itp. Ukraińskie dzieci wołały za polskimi "smert lacham" - śmierć polakom. 


Nie wiem kto podburzał dzie ci. To wszystko było nienormalne. Aby temu zapobiec nauczyciele po stanowili że ukraińskie dzieci miały przerwy w tym czasie gdy my myśmy mieli lekcje i odwrotnie. Również o różnych porach kończyliśmy naukę, aby nie spotykać się w drodze powrotnej do domów.     c.d.n.



  Bronisława Mazuryk

ności i zdrowie. Zasadą jest uczenie przez działanie.


W tym roku w Radymnie odbędzie się 2 turnusy po 40 dzieci. W ubiegłym roku 2 dzieci z Medyki i Przemyśla wyjechało na taką "prak tykę" do Stanów Zjednoczonych. - Z p. Barbarą rozmawiała J. Woś.


W tym samym numerze o laureatach tegorocznej edycji kon kursu "Zielone Lato" - gospodar stwie agroturystycznym p Mariana Demkiewicza z Dybawki.

"Gospodarstwo ma wygodne usytuowanie przy ruchliwej trasie Przemyśl - Sanok, więc z drogi ściąga gości. Otoczone gęstą zielenią, położone na skraju lasu- zachęca do 

odpoczynku. Dosłownie blisko natury. W cieniu drzew ustawiony jest wielki stół z ławami obok miejsce na ognisko. Gospodarze nie oferują posiłków, ale dla turystów jest od dzielna kuchnia, wyposażona w garnki, szklanki i filiżanki, korzystać można z ekologicznego warzywnika i owoców z sadu. Udział w pracach gospodarskich mile widziany. Gospo darstwo funkcjonuje drugi rok. Odpo czywali tu goście z Krakowa, Śląska, Szczecina, Warszawy.


Gospodarstw posiadających podobne walory w naszej okolicy nie brakuje. Czy będą następni chętni ? Warto spróbować. Zachęca ks. BS

Te same "Nowiny" na pierwszej stronie donoszą:

Tropienie lisa


Policjanci z Krasiczyna przez dłuższy czas polowali na lisa, który od paru miesięcy siał spustoszenie w dużym kurniku w Tarnawcach. Z kręgu podejrzanych nie wykluczono jednak istot dwunożnych, bowiem oprócz kokoszek, w dziwnych oko licznościach z kurnika ginęły również świeże jaja oraz worki z paszą dla drobiu. Ten drugi trop okazał się właściwy i doprowadził do złapania w poniedzialek na gorącym uczynku dwóch mieszkańców wsi Tarnbawce. Po podsumowaniu okazało się, że od kwietnia do początku lipca   s k u b-  n ę l i    oni właścicieli kurnika na przeszło 142 miliony zł.


To już nie są  j a j a,  ale dzia- łalnośćgospodarcza.


Kto z Czytelników wytropi tych dwóch "lisów " z Tarnawiec w nagrodę otrzyma wytłaczankę urato wanych jajek. 


W tej sytuacji Ks.Proboszcz zadzwonił do Dyr. zamku w Krasi czynie i dzięki uprzejmości p. Cho wańskiego ich samochód dwoma kursami zawiózł część dzieci. Pozosta li dojechali z Ks. Katechetą a także z rodzicami. Po przyjeździe rozbija nie namiotów, mimo że padał deszcz przebiegało dość sprawnie. Prowizo ryczne zadaszenie zbudowali: p.E. Sekuła, p.Z.Sekuła, p.M.Sus, i p. C.Jabłecki.Tam złożyliśmy żywność i przygotowywaliśmy posiłki, tam też w cieniu odpoczywaliśmy. Cały czas swą pomocą służył nam p.Szuban, który udostępnił nam miejsce na rozbicie obozu. Kuchnię zbudowali: A.Świsterski, P.Maksym i G.Seku ła, na niej pyszną zupę grzybową zgotowały A.Zapołoch i A.Zającz kowska. 



W skład kadry wchodzili A. Zapołoch, A.Zajączkowska, A.Świs terski, P.Maksym, G.Sekuła. D.Ku rasz i T.Laryś. 

Nasze pierwsze ognisko zapa liliśmy ok.godz.19.00. Podczas ognis ka uczestnicy obozu wybrali kierow nictwo:A.Zajączkowska i G.Sekuła.


 Przy ocenie dnia szczególnie wyróżniony przez ks. Proboszcza zos tał P.Maksym za swą pracowitość. Tak oto rozpoczął się nasz wspólny tygodniowy pobyt w Chołowicach.

    Dzień II


Po śniadaniu wyruszyliśmy na wycieczkę przez Chołowice, Chy rzynę do Kupnej. Wycieczka była udana i wszyscy na godz.14.00 wró ciliśmy na obiad. O godz. 5.00 przygotowywaliśmy pieśni na Mszę św. w której uczestniczyliśmy w odre montowywanym tutejszym kościele. Po Mszy św. wróciliśmy na kolację. Bardzo licznie odwiedzali nas każdego dnia rodzice. Przy  ognisku bawiliśmy się w różne zabawy, chłop cy przygotowali skecze. Tradycyjnie dzień zakończyliśmy Apelem Jasnogórkim. 

   Dzień III


Dziś mieliśmy udać się łódką do Reczpola. Okazało się jednak na miejscu, że nie było przewoźnika, musieliśmy więc zrezygnować z wy cieczki. Ponieważ bardzo dokuczały nam szczypawki "z odsieczą" przy szły nam p.T.Sekuła i p. B. Sus przynosząc środek zwalczający te natrętne szczypawki. Tak więc wszyscy zrobili sobie porządki w namiotach. Po obiedzie poszliśmy na San o godz. 6.00 Msza św. następnie kolacja i oczywiście ognisko.

    Dzień IV


Znów wycieczka.Tym razem do tamtejszych kamieniołomów, gdzie jest naprawdę pięknie. Po obiedzie był czas wolny, który każdy wykorzystał jak chciał. Po Mszy św. rodzice przywieźli nam różne sma kołyki. Ponieważ Ks.Proboszcz musiał jechać do Krasiczyna ze względu na niedzielę na noc zostali z nami rodzice:Państwo Sus i Pań stwo Jabłeccy. Jesteśmy im za to bardzo wdzięczni.

   Dzień V.


Ponieważ dziś prawie przez cały dzień mieliśmy być sami przyjechali do nas goście: Magda Bartmińska, Paweł Bartmiński i Rafał Bartmiński. Zdecydowaliśmy zagrać w dwa ognie. Podzieliwszy się na dwie grupy walczyliśmy o pierwsze miejsce. Drużyna zwycięska dostała słodką nagrodę. Serdecznie dziękujemy tej wspaniałej trójce, że chcieli nam poświęcić swój wolny czas. Po Mszy św.  tradycyjne ognis ko z kiełbasą, na którym uczciliśmy 12 urodziny jednej z uczestniczek  A.Fugowskiej. Był pyszny szampan (bezalkoholowy) i równie pyszne pączki.

   Dzień VI


Tym razem wybraliśmy się nad wodę a następnie do Reczpola. Tam w sklepie kupiliśmy lody i wafelki. Do obozu wróciliśmy na obiad. Ponieważ było bardzo gorąco zaraz po obiedzie poszliśmy znów nad San. Następnie Msza św. i ognis ko. Wieczorem wszystko wskazywało na burzę na szczęście "przeszła" bokiem i spaliśmy spokojnie.

   Dzień VII


Dziś było chłodno więc nig dzie nie chodziliśmy, cały dzień byliś my w obozie. Na naszym ostatnim ognisku zrobiliśmy ogólne podsumo wanie naszego pobytu w Chołowi cach. Dzieci były zadowolone a swą kadrę ogólnie oceniły na celująco. Ostatnia noc przeszła spokojnie i obeszło się bez tradycyjnego smaro wania pastą.

    Dzień VIII


Już od samego rana zaczę liśmy czynić przygotowania do wy jazdu. Poszło nam to wszystko bar dzo sprawnie i juz o godz. 11.00 wszystko było spakowane. Rodzice zaczęli zjeżdżać się ok. godz.13.00 zabierając swoje pociechy do domu.


Spędziliśmy razem tydzień czasu bawiąc się ze sobą i ucząc się nawzajem od siebie. Dla niektórych była to jedyna atrakcja na tego rocznych wakacjach. Dlatego mam nadzieję, że będą mile wspominać Chołowice i swych opiekunów. Chcia łabym w imieniu wszystkich podzię kować przede wszystkim Ks.Probosz czowi, dzięki któremu odbył się ten obóz. Następnie p.Szubanowi, który nas gościł i służył nam pomocą. P.Fugowskiemu, który robił nam zakupy i dostarczał je. Wszystkim rodzicom. którzy się starali jak mogli przywożąc nam co tylko mogą. W końcu wszystkim paniom w Chołowicach, które dawały nam mleko, ser, jajka czy warzywa na obiad. Jeszcze raz serdecznie dzięku jemy.  
 
 Anka Zajączkowska

Podziękowanie

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Ze swej strony dziękuję wszystkim za chętną pomoc:

 Dzieci wpłacały po 14 zł. dopłata parafii wyniosła jedynie ok. 300 zł., czyli 8-dniowy pobyt jednego dziecka na biwaku kosztował ok. 25 zł. Tak niewiele głównie dzięki temu, że:

Kierowcy p. Fugowski, ks, Kateche a, p. Opaluch, Zajączkowski, i inni przewozili dzieci bezpłatnie

Rodzice dowozili i to w dużych ilościach napoje, kiełbasę na ogniska, chleb, kanapki, 

Mieszkańcy Chołowic dostarczali bezpłatnie mleko, jajka, ser, jarzyny i ziemniaki

Kierownictwo Zamku udostępniło 2 razy  bezpłatnie samochód do prze wozu dzieci i sprzętu.

Wszystkim składam za to serdeczne podziękowanie  



Ks. Proboszcz

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Przestępczość maleje


O ok. 12 % było mniej przes tępstw. Tak przynajmniej donosi prasa. Zmalało też o 30 % spożycie alkoholu w woj. rzeszowskim  i - prawdopodobnie - naszym przemys kim. Nie wiadomo jednak dokładnie ile pije się u nas ruskiej wódki. Chyba niemało, jeśli na terenie samej gminy krasiczyńskiej działa przynajmniej kilka "Hurtowni" i "rozlewni" tej wódki,( wypadków śmiertelnego pija ństwa naliczono w województwie ok. 10). Nie sposób jednak tego udowod nić - tak przynajmniej twierdzą kompetentne osoby. Niestety po kieliszek sięgają coraz młodsze dzieci a najbardziej  narażene są  osoby  w wieku 18 - 29 lat, po zawodówkach i berobotne. To akurat w naszej parafii widać gołym okiem.


Chodzi nie tyle  o piosenki, co o współczesną muzykę młodzieżową. 


Prasa polska i światowa bije na alarm. Lekarze i wychowawcy co- raz częściej, głośniej i śmielej prze strzegają przed współczesną muzy ką, nie obawiając się oskarżeń o zacofanie i staroświeckość. Dziś stre szczę dwa artykuły.  Jeden z "G.W." jeszcze 8 maja 96, napisany przez Wojciecha Staszewskiego ( kto go kojarzy z TV ? ) drugi z miesięcznika "Wychowawca" nr. 7/8 z lipca br. napisany przez ks. Andrzeja Zwo lińskiego


Pisząc o muzyce rapowców autor "GW"- niestety jak zwykle bez zajęcia własnego stanowiska, czyli bez oceny czy to moralne, czy nie bo "GW" takich rzeczy nie uznaje - cytuje wiele tekstów młodzieżowej muzyki. 


Muszę zacytować dosłownie, przepraszając z góry ludzi o co wraż liwszych uszach. Ale tak śpiewają na koncertach idole waszych doras tających dzieci. tak niedługo śpiewać się będzie po dyskotekach, warto więc, by rodzice nie tyle gorszyli się, ale wiedzieli czego można się spo dziewać po tej muzyce.

Wojciech Staszewski z "GW" najpierw omawia wcześniejsze zespo ły ( Sex Pistols, punków, Dezerter, Nauka o Gównie { to oryginalna naz wa polskiego zespołu z Nowego To myśla}, przechodzi wreszcie do naj- bardziej modnej muzyki rapu. Zacy tuję dosłownie:


"Rozpierdolę wasze życie, puszczę z dymem twój dom, Gówno prawda, ty zawszony chuju, wolność to my mamy, jak nam ją narysują" w 

ten sposób w tekstach Liroya, przed rokiem burzliwie wtargnął w naszą rzeczywistość gangsterski rap.


Wywodzi się z Ameryki. To muzyka czarnych gett, ich oręż skie rowany przeciw Białym. Przeciw bia łym normom obyczajowym,... prze- ciw normom kulturowym... rap to (nie melodia, ale ) recytacja  mniej lub bardziej agresywna z akompania mentem elektronicznych dźwięków.. Przeciw normom społecznym, zgod nie z którymi oficjalnie należy po- tępiać przemoc, a nieoficjalnie gar- dzić Czarnuchami; rap gloryfikuje przemoc i gardzi  Białymi... rap wy- mierzony jest w "białych, sytych i zadowolonych".


W Polsce na początku lat 90 sporadycznymi rapowymi skandalami szokował Kazik Staszewski - lider Kultu... W eleganckim festiwalu Sopot `91 w piosence "Dziewczyny" nie zawahał się zrymować "Stało się to, co się miało stać - dopiero w jej mieszkaniu o żesz kurwa mać" Rok później zaśpiewał "Wałęsa, dawaj moje 100 milionów" a następnym utworem "Jeszcze Polska" zajął się prokurator.


Autor "GW" mnoży podobne przykłady i wreszcie pisze:


Muzyka znana dotąd tylko podkulturze trafiła na każde stoisko z kasetami....  Kaseta nie ma tytułu, zawiera nagrania kilkunastu grup i wy konawców z większych i mniejszych miast Polski. Reklamowana jest wyjąt kowo wulgarną zapowiedzią. Przed stawia dziwny świat.


Jednak muzyka młodzieżowa ukazuje nie tylko kompletne zagu bienie  w dzisiejszej rzeczywistości. człowieka pozbawionego Boga. Zda niem wielu badaczy jest ona wyko rzystywana przez niektórych jako przemyślana akcja antyreligijna. Często jest  to manifest satanizmu, satanizmu, który nie jest wymysłem przewrażliwionych dewotek ale rzeczywistością. 


Omówię wypowiedź ks. A. Zwolińskiego z czasopisma "Wycho wawca" nr. 7/8 1996 str. 40 - 41.


Ks. Andrzej jest wykładow cą katolickiej nauki społecznej na Wydziale Teologicznym Papieskiej Akademiii Teologicznej w Krako wie, jest duszpasterzem młodzieży napisał dla młodzieży wiele popu larnych i chętnie czytanych książek.


W 37% piosenek uznanych za popularne słuchacze nie byli w stanie określić tematu ich tekstów. Bo tu nie chodzi o treści, ale o wrzaskliwą mu zykę. Jak pisze specjalista amerykań ski "muzyką możemy zahipnotyzo- wać ludzi, a kiedy dojdą do punktu najbardziej podatnego, możemy gło sić ich podświadomości co chcemy".

Podświadomy sygnał przeka zywany jest przez odpowiednią głoś ność, amplitudę i częstotliwość fali. Muzyka wrzaskliwa powyżej 90 dB ( decybeli ) jest szkodliwa, powo duje zmianę pulsu i oddechu, zmiany w wydzielaniu gruczołów, zmienia się poziom cukru w krwi, serce bije 2 razy szybciej, człowiek traci kontrolę nad funkcjami swego organizmu, doz naje epileptycznych drgawek,  histe- rycznego śmiechu i płaczu, gryzie, moczy się, traci kontrolę seksualną, rozrywa ubranie, co nazywane bywa "szczęściem i przyjemnością".


Pulsacja rytmu w muzyce "techno" dochodzi do 135 uderzeń na minutę, a to powoduje, że czło- wiek traci zupełnie samokontrolę - ocenę z dystansu samego siebie - jak pisze autor.   


Natomiast stroboskopia, tzn kontrolowana pulsacja świateł przy 25 przerwach na sekundę likwiduje zdolność koncentracji uwagi i powo duje utratę samokontroli.


To wszystko możemy łatwo zaobserwować, choćby z zachowania młodzieży. Al;e to jeszcze nie wszystko Dziś już udowodniono, że:


Do tego dochodzą ukryte nag ania. Pewnesłowa nie są słyszalne i rejestrowane przez świadomość, przy zwykłym słuchaniu, ale są  rejestro wane przez podświadomość. Autor wymienia wiele utworów stosujących tę technikę. Np. w piosence zespołu Beatlesów pt.  "Paperbeck writer" ukryte są słowa " Spragniony wypi ję piwo", a w innej zespołu "Led Zeppelin" pt. "Schody do nieba" "To jest dla mego słodkiego szata na". W innych utworach zawarte są podobne ukryte teksty" Podpalaj wioski", "Jeszcze jeden wyciągnął nogi", "Zacznij palić marihuanę".

Wielu idoli wydaje się świe tnie znać tę moc muzyki i wykorzys tuje ją świadomie.- pisze ks. Andrzej.


Na zakończenie przytacza słowa kard. Ratzingera, prefekta Kon gregacji Nauki Wiary, który powie dział :


"Muzyka staje się przeżyciem ekstatycznym, uwolnieniem od sa mego siebie. Takie uwolnienie nie róż ni się niczym od narkomanii i jest cał kowicie sprzeczne z wiarą w zba wienie chrześcijańskie. Obecnie coraz liczniejsze są przejawy sata nizmu w muzyce a z jego niebezpiecz nego wpływu jeszcze nie wszyscy zdają sobie sprawę". 
Oba b. obszerne  artykuły streścił dla Rodziców i młodzieży      ks. BS.

Nie rozliczono jeszcze dokładnie dopłaty parafii do bawaku ministrantów i dziewczynek ze scholi w Chołowicach w dniach 3 - 10.07. Łącznie było 30 osób. 

Wieści z gminy


Pochodząca z Tarnawiec s. Elżbieta Potuczko, która po 4 let- nich studiach pracuje od 10 lat na misjach jako nauczycielka w Kato lickiej Szkole w Clifton Heights w sta nie Pensylwania w USA, przyjechała na urlop do Polski.


Odwiedziła Dom Macierzysty w Starej Wsi, obecnie przebywa w Domu Prowincjalnym w Prałkow cach, zaś 9.08 pojedzie na rekolekcje do Szczawnicy, gdzie przygotuje się na zaplanowane na koniec sierpnia uroczystości 25 lecia ślubów zakon nych.


Do Stanów powróci 1.09. z szansą odwiedzenia Polski po 5 la tach. Przywiozła do parafii pozdro wienia od. s. Zofii Szczepek, która obecnie pracuje na misjach w USA

Remonty dróg na ukończeniu

Na terenie gminy są 3 rodzaje dróg: Krajowe -Przemyśl - Bircza i Prze myśl - Dynów, wojewódzkie i lokal ne. Pierwsze remontuje Rejon. Popra wiono nawierzchnię, oczyscza się rowy i pobocza, usuwa krzewy i zarośla utrudniajęce widoczność.


Poprawiono część dróg woje wódzkich, głownie Śliwnica - Chy rzyna, gdzie połatano  dziury i poło żono kilkaset metrów dywanika asfaltowego.


Gmina likwiduje szkody wy- rządzone przez wiosenne ulewy na wielu drogach lokalnych, poprawiono też nawierzchnię wokół zamku.


Rada sołecka w Korytnikach zdecydowała się na przekazanie ok. 10 bubików dębiny z własnego lasu na remont mostu na Sanie. Potrzeba będzie następnych ok. 30 kubików, na wykonanie jezdni części środko- wej, ponieważ braknie pieniędzy na potrzebne 26 ton blachy po ok. 1.200 - 1.400 zł tona.

Jak cię widzą 


Zgodnie z tym porzekadłem w samym Krasiczynie wykonano przed sezonem trochę prac porządkowych. Postawiono kilkanaście nowych ła wek, zasadzono kwiaty, uporządko wano odcinek plaży nad Sanem i gdzieniegdzie wykoszono większe chwasty. Oby tak jeszcze każdy zadbał o własne obejście... 

poleci woda  ... 


Z satysfakcją podajemy infor- mację, że budowa wodociągu wkro czyła już na teren Tarnawiec. Prace przebiegają sprawnie przy ogólnym zrozumieniu mieszkańców, którzy ponoszą nieuniknione szkody.

polecą ścieki ...


W minionym tygodniu rozpo częły się wykopy pod kolektor ścieków w Prałkowcach. Redakcja wprawdzie nie sprawdzała tej wia- domości w terenie, ale dotychcza sowa solidność wykonawcy p. Seredy z Inżbudu, każe w to wierzyć.


W nadchodzącym tygodniu rozpoczną się wykopy pod kolektor w Śliwnicy. W ciągu  3 - 4 tygodni Inżbud położy ok; 1000 -1300 m. bieżących kolektora do oczyszczalni w Krasiczynie.Jest nadzieja na pod łączenie domków CZH nad Sanem i osiedla koło budynku Gminy.


Sukcesem zakończyło się spot kanie przedstawicieli Gminy przedsta wicielem Agencji Restrukturyzacji Ro lnictwa. Zgodnie w wymogami Gmi na w terminie przekazała całą doku- mentację dotyczą cą wodociągów i kanalizacji, co daje nadzieję na  do- datkową dotację(ok. 200.000 zł) Dotacje stanowią ok. 1/3  budżetu Gminy (bez Oświaty).


Śliwnica gromadzi drzewo na remont świetlicy. W ostatnim tygod niu przetarto je w tartaku p. Dem kiewicza i wysztaplowano obok do mu Majchrowiczów na Pastwisku. Szkoda że mimo obietnicy nie poda no spisu najofiarniejszych pracow- ników.
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